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ROi.\ VI. UST 
Płomienny apel załogi 

huty „Kościuszko" 

• uczcimy 
Ludzie 

odpowiedzą na 

I 

O~łata pocztowa aiszczonl! ryczałtem Naród chiński 

V CZWARTEK -
Ciynelri Lipcowym 

7-ą rocznic~ wyzwolenia 
prac:q . 
wezwanie 

n1iast 
przoduiqcych 

-• -H'.S• 
hutników 

• popiera 
propozycje Malika 

Pekiński „Dziennik Lu<lu" publikuje 
artykuł wstępny pt. „Rok wojuy kore.. 
ańskicj". 

Dziennik stwierdza, że obłędne plany 
al".resorów amerykańskich. którzy sądzili, 
i.~ ujarzmią 11aród koreariski w wojnie 
bfrslrni:·icznej, zakończyły się fic1Skiem. 
Ugrzęźli oni w przewlelclej wojnie, obli· 
c:::o11ej na wyczerpanie. 

Koreańslw Armia Ludowa, stosując 
strntegir irnjnv przewleldej, zada.ie nie 
pl'zyjacielowi dotldi1ce ciosy, poważ11ie u­
trudniając tym samym realizację ame­
rykańsl:ich planów ro::;s::erzenia agresji. 

Naród chiński - pisze dalej „Dzien. 
nik Ludu" - .wws::;e wypowiadał się J 
nadal wypowiada się za pokojowym ure­
gulowaniem kwestii koreańskiej. Już 20 
sierpnia 1950 r. minister spraw zagranics 
nych Chińskiej Republiki Ludowe] C%lou 
Eii·lai wystosował telegram do Rady Be;: 
pieczeristwa, w którym całkowicie popatl 
propozycje delegacji radzieckiej z 4 sier 
pnia w sprawie pokojowego uregulowa.. 
nia kwestii' koreańskiej. Naród chiński 
zawsze zdecydcnoonie popierał słus:me i 
rozsądne propozycje i oświadczenia, któ• 
re :iądaly wycofania wojsk obcych s 
Korei. Naród chiński nie mógł jednak to 

KATOWICE. 27 bm. tałogi produkcyjne i budowlane huty I PRACOWNICY WSzySTKICH lerou:ać /aktu, iż rząd Stanów Zjedno-
K , · k " .,, waly ludzi pracy w całej Polsce do uczczenia I OD~~ŁO~ NASZEJ HUTY ~: c::onych brutalnie ignorował wszystkie 

• osciusz 
0 w~z . • . . · . · , · bow"ązu3ą się w ~~~.a<-h akCJl t · · J_lszym ci'ągu rozsze 

czynem produkcyJ'nym rocznicy Manifestu P.K.W.N. - sw1ęta •d h ...... ~ .„ ,. . ~~ e propozyCJe i w a.a · • 
· . . · k ·t r t' · b . · prze wcrzesnego uiruc om1erna pie„„ rzal agresyumq u:ojną w Korei, co bez· 

wyzwolenia narodu pol.skiego. spod Jarzma ~pi a 15 ow 1 0 • szarm- ,.B" prrt.epracować w pracy di)dat- pośrednio zagrażało bezr:.ieczefistwu Chin 
Jak donosiliśmy, do· Warsza\\.'Y 

przybył przewodniczący SwiatoweL 
Rady Pokoju - prof. Joliot-Curie 
wraz z małżonką Ireną, aby wziąć 
udział w obradach Kongresu· Nauki 

ków. rocznicy ogłoszenia doniosł~g~ ~ktu pa:ist:vowego,. ktory stał kowej (w godzinach poizasłużbo- i b11downict1~11 pokojowemu Chin. 
się fundamentem Polski Ludowe], Je) rozwo)u 1 wspaniałych zwy- wych) na odcinkach wSlk:arz:anych Dziennik przypomi1ia przemówienie ra 
cięstw. · przez dllliał inwestycyjny konieczną djowe przedstawiciela ZSRR w ONZ 

Polskiej. 
Na zdjęciu: Prof. Joliot-Curie i 

Irena Curie w czasie powitania na 
Dworcu Głównym w Warszawie. 

W hucie , Kościuszko", gdzie obok dawnych przestarzałych hal ilość godzin celem rzagw,a['antowan'la Malika i stwierdta, że naród eh.iński w 
i agregatów ;osną dziś nowe, potężne obie~ty produkcyjn~, zmie- te.riminu uruchomienia pieca. I pełni aprobuje jego propozycje polcojo. 
niające całkowicie oblicze jednego z najw1ęks~ych w Polsce za- Wzywa.my wszystkfoh ludzi u.;ego uregulowania kwestii koreańskiej. 
kładów hutniczych, zrodziło się hasło Czynu Lipcowego dla przy- pracy w Polsce, by poszli za na- ]Pst to dla Ameryki nowa próba, która 
~pieszenia rozwoju sił Polski Ludowej. szym przykładem i wzmoionym wi11na 1cyl.-a::ać. czy u;yciągnęla 01w rwu-

Małżonkowie Joliot 
doktorami 

honoris causa U. J. 

W apelu załogi huty „Kościuszko", skierowanym do wszyst- wysiłkiem produkcyjnym godnie czkę ::; ostatnich H'yclarzeń i czy pragnie 
kich ludzi pracy w Polsce, czytamy m. in.: uczcili rocrmicę wyzwolenia. polwjotcego uregulo1cania kwestii kore-

KRAKÓW. W auli Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie odbyła 
się uroczystość wręczenia dyplo­
mów doktora honoris causa Uni­
wersytetu Jagiellońskiego Irenie i 
F,ryderykowi Joliot-Curie. 

Na uroczystość przybyli: minister 
Szkól Wyższych i Nauki A Rapa­
c1d, przedstawiciele Komitetu 'fi.Y:. 
konawczego I Kongresu Nawti z 
prof. St. Pieńkowskim na ·czele, 

Zbliża się dzień 22 lipca - droga 
sercu każdego Polaka rocznica. wy­
zwolenia i odrodzenia naszej· ojcZĄ'-
ZftY. 

Za1ledw:ie 7 Ia;t minęło od dnia, 
gdy masy pracujące ujęły ster rzą­
dów w Polsce, a już w tym ~ótkim 
czasie zdążyliśmy 2'Illienić od pod-

R daktor naczelny 
,,Neues Oeutschlend" 

~ · izytą w Pols"e 
I sekretarz KW PZPR St. Łapot, ARSZAWA. - Do Warszawy 
delegaci WRN i MRN, rektorzy i przybył Rudolf Herrnstadt, członek 
profesorowie wszystkich wyższych Komitetu Centralnego SED i re­
uczelni krakowskich, przodownicy daktor naczelny centralnego organu 
pracy z Nowej Huty oraz z kra- I SED „Neues Deutschland". 
ko:wskich fabryk i war~ztatów oraz Cele~ wizyty Ri;dol~a He:rn­
liczne rzesze społeczenstwa kra- stadta Jest zapoznanie się z os1ąg-
kowskiego. nięciami Polski Ludowej. 

Wyrok zapadnie w czwartek 

Sp·sek na Węgrzech 
}Jył dziełem kontynuatorów wrogiej 

działaJ n ości Mindszenty'ego 
prokuratora w proc sit budapeszteńskim. Mowa 

BUDAiPESZT. - W dailszym cią­
gu rozprawy w procesie Groesza i 
jego ws;póln.ików, oskarżonych o 
zbro<jnie pnz.eciwko Węgiexsldej Re­
publice Ludowej, !Złożył oświadcrze­
nie biegły w @rawach broni Lajos 
Urban. Stwierdził on, że broń figu­
rująca wśród dowodów meczowych 
jest w dobrym stanie li była już u­

·żywana. 

Na:stępnie :z;abrał głos prokm·ator 

Gyula A1api. Prey:pomnieJ: on fakt, 
że właśnie niedawno ponad 7 mi­
lionów Węgrów podlpisało ~l 
Swiatowej Rady iPokQju, manifestu­
jąc prrzed św.iaitem wolę zachowania 
pokoju, ożywiającą naród węgierski. 
Ludzie ~dający na ławie oskiar­
żonych zorgan:ioowali spisek, które­
go celem nie było umocnien:ie po­
koju, lOOL r02lpęta.nie wojny. 

W otoku rozpraiwy - podkreślił 
prokurator - wymiemano wciąż 
nazw.i@ko Mial.dStZ;enity'ego, m któ-pl. OfrkO'W ołrzy a rym stały poselstwo USA w Buda­
peszcie i Watykan. Kontynuatorem · d I anty;państwowej d-ziałalności Mind-Il O We osie e szenty'ego stał się arcybiskupGroesz 

- m·1eszkaniowe wrarz ze swymi wspólnikami. Oskar-
żeni w obemym proce.Me stawiali 

staw oblic:ze naszego lm-aju. Odbu­
dowaliśmy znis2czenia wojenne, 
wkro~yJ:iśmy na drogę socjalistycz­
nego budownictwia, zwycięsko rea­
lilzujemy Plan 6-letni, :pmekształca­
my Polskę z rzacofanego kraju rol­
niczego w kra(j przodującego prze­
mysłu, potężne ogniwo śwti.atowego 
frontu pokoju. 
Dła ucrLczenia nasz.ego święta na­

rodowego, my, robotnicy i pracow­
nicy huty ,,Kościusrz!ko" postanawia­
my preyśpieszyć wykonanie zadań 
d:l.'ugiego :toku DaS"Ltj SZeści latki i 
do. dnia 7 .rocrm:rli:y M:<lnifestu Lip-
oowego: 
ODDZIAŁ MELK.ICH PIECOW 

zobowjąwje się wyprodukowiać po­
nad plan 300 ton surówkii. 
ODDZIAŁ STALOWNI da Pań­

stwu w ;raimaoh 1S1Lybkości.owych 
~w dodaitkowo 600 ton stali. 

PRACOWiNLICY WAWOWNI da­
dzą poin;ad plan 900 •tan produktó:.w 
w,all.oowanych. 
ZAŁOGA ODDZMŁU AGWME­

ROW!Nil wyprodukuje ponad plan 
250 ton aglomeratu 
ODDZIAŁ KOTŁOWNI podnosi 

dotychcrz:asowe u.o'bowJąrzanie w osz­
czędności. węgla w okresie lipca do 
250 ton. 
ODDZIAŁ KOKSOWNI wyprodu­

kuje dod'aitlkowo 100 ton koksu. 

LUDZIE KONGRESU NAUKI 

PIOTRKÓW TRYB. W pobli- sob.ie te same ·<iele, co .Młndszenty, 
żu kombinatu bawełnianego w z tą tylko różnicą, że ich robota I Prof: i\liecz~slaw C:ra.ia, laur;at 
Piotrkowie Tryb., którego wiel- była. bardziej za.konspirowana. Nagrodv Pnnql\•: (Wv<' J trn „..., J; i r 'l 

kie przędzalnie już w niedale- oskairżeni _ mówił dałej proku-
kiej przyszłości rozpoczną pro- rator _ dążyli do praywróceni:a u-
dukcję, powstaje osiedle miesz- s·troJ·.u kapi:tailistycmego li władtz.y 
kanibwe dla pracowników. W 
chwili obecnej trwają in1en• obszarn:i.ków, chcieli nałożyć na na-
sywne roboty przy wykopach ród węgierski ponbwn:ie jam:mo u-
fundamentów pod nowe domy cisiku i wyzysku. Zaipomn:ieli jed-
Wczcsną jesienią b.r. oddane naik, że lud węgierski IJ)Onad wszyst-
zostaną do użytku pierwsze 72 ko mi1uje wolność. W~ok sądu -
izby mieszkalne, a dalsze bloki oświadcizył prokuTator - pow.inien 
gotowe będą w stanie surowym. dać wyraz wielkiemu obumeniu, z 

w osiedlu znajdą w przyszło- j·akim naród węg,j&Ski m:reagował 
ści mieszkania tysiące robotni- I na rzbrodnie 'Groesza i jego wspól-
ków kombinatu, przybywają- ników. 
cych z przeludnionych wiosek Po przemówieniu prokm·atora rz:a-
pow. piotrkowskiego i sąsied- brali głoo obrońcy, !PO ~ym oska:r-
nich. żeni wygłosili „ostatnie słowo". 

Cala nowa dzielnica Piotrko- Na tym ro:1iprawę rwlkońarono. 
wa tonąć będzie w zieleni i Wyrok ogfosrz:ony rz.ostianiie w eziwar-
kwi atach. L k ' 

-------------------------- e . 

Dr. inż. Edward Krzywicki laureat 
Na.Erodv Państwowej za r. 1950 

Wzywa.my całą klasę robotni- ańskiej. 
czą w Polsce, do masowegił udzia- Jeśli Ameryka będzie nadal odrzucała 
lu w Ctynie Lipcowym. Wzywamy propozycje polwjowego uregulowania 
chłopów i robotników r.olnych do k·u·estii koreań.skiej- kończy dziennik­
wspólza.wodnictwa o najspra.w- siły :::brojne narodu koreańskiego i 
niejsze i szybkie przeprowa<lzenie chińscy ochot11icy niewqtpliwie potrafił 
żniw. odnieść pełne zt1')'cięstwo nad wrogiem, 
W odpowiedzi na rwkusy imperia- który tl'larg11ąl do Korei. 

lisitycw.ych podżegaczy wojennych 

przeciwko pokojoiwi świata wspól-: Adenauer 
nym wysiłkiem wszystlmch ludu zakazał 

FDJ p:r.acy w Polsce pomnożymy potęgę d ł I 
naszego ludowego państwa, stoją- zia a ności 
cego u boku wielkiego Zwiądu Ra..~ 
dzieckiego na straży pokoju i nie­
podległości narodów. 
Naszą pracą wzniesiemy uporę 

nie do pmebycia na drodze podże­
gacizy wojennych. 

WSZYSCY DO CZYNU LIPCO­
WEGO! 

Życzenia KC PZPR 
dJa wdowy 

po J. Marchlewskim 
WARSZAW A Komitet Centralny 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej przesłał do Bronisławy Mar­
chlewskiej z okazji 85-Ietniej rocz­
nicy jej urodzin następującą depe­
szę: 

Z okazji 85-tetniej rocznicy Wa­
szych urodzin przesyłamy Wam, 
wiernej towarzyszce życia i walk 
rewolucyjnych wielkiego przywód­
cy polskiej klasy robotnicuj -
Juliana Marchlewskiego, najserde­
czniejsze życzenia długich lał zdro­
wia i pomyślności. 

Pełny sukces Pożyczki 

URLIN. - W zwiąlZlku iz zaka­
ci;em prze.z · reakcyjny rząd bo1iski 
dZialalności Zv.iązku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej cFDJ) na terenie 
Niemiec ~achodnich, Centralna Ra­
da FDJ opubliko'wala o.świadczenie, 
w którym ipodkreśla, że zakazan:e 
drzJi.abalności FDJ jesrt be=elnym 
wyzwaniem, rzuconym miłującemu 

pokój narodowi niemieckiemu. Za­
karz ten pozost:iaje w ścisłym związ­
ku rz: poleceniami generała Eisenho­
wera i planarni militarystów za­
chodniQ-niemieckich, któmy obec­
nie już j-0wnie oTganirrują armię za­
chodnio-niemiecką. 

W :innenlu milionów młvdych 
Niemców Centralna Rada FDJ do­
maga się uchylenia bezprawnego 
mk!a~ dZiałainości .Z·wJąz,k;u Wolnej 
l\>Iłodrlli.eży Niemieclciej w Niemczech 
1mchodnich. 

W mkończeniu Centralna Rada 
FDJ wzywa całą młodzież niemiec­
ką, by w interesie utrwalenia po­
koju i zapewnienia szczęśliwej 
przyszłości, potężną akcją protesta­
cyjną zmuśiła rząd Adenauera do 
uchylenia zakarz.u działalności. FDJ 
w Niemcizech zachodnich. 

Dalsze ośrodki kraju 
meldują o zakończeniu subskrypcji 

ŁODż I nivasaro st~~iujący na Polil~chnice 
Załogi wszystkich PGR woj. łódz- Warszawsk1~J -:- subs~rybuJąc . 5~0 

kiego zakończyły już subskrypcję złotych pow1edzia~ i:n· m.: „StudrnJę 
Pożyczki Narodowej. w wielu gos- w. Polsce LudoweJ Jako .stypendysta 
podarstwach robotnicy rolni dekla- Międ~ynarodowego Związku Stu-
rewali znacznie wyższe sumy dentow. 
od przewidzianych wskazaniami Chociaż nie jestem obywatelem 
C.R.Z.Z. polskim chcę wnieść swój skromny 

GDYNIA 

I Nadeszły drogą radiową meldun­
ki od załóg llalszych jednostek pły­
wających. Załoga s?s „Marchlewski" 
donosi w depeszy, że jej członko-
v.ie subskrybowali przeciętnie po 
13 roboczodniówek. 

Na WY.różnienie zasługują mary­
narze z s Js „Rataj", którzy zade­
klarowali przeciętnie po 22,2 robo­
czodniówek oraz marynarze z s7s 
„Wisła", którzy zadeklarowali po 
18 roboczodniówek. 

WARSZAWA 
Student indyjski Kondepudi Sri-

wkład do Narodowej Pożyczld, któ­
ra. Jest przeznaczona na budowę sil­
nej i wspaniałej socjalistycznej 
Polski". 

OLSZTYN 

W woj. olsztyil.skim pierwsze za-
kończyły subskrypcję powiaty 
Lidzbark i Brąniewo. 

W powiecie Lidzbarskim pierwsi 
zameldowali o zako1l.czeniu sub­
skrypcji Pożyczki chłopi gminy Lu­
bomino. 

Do dnia 26 bm. subskrypcję Po­
życzki zako1'lczyło 98 proc. zakła­
dów pracy oraz 1035 gromad i 51 
gmin woj. olsztyńskiego. 



STR. 2. 

Tematy dnia 

Cena pokoju 
Mister Johnson - nowojorski speku­

lant giełdowy zacierał z zadow<>leniem 
ręce. Interesy szły doslconale. 

- Można całkiem nieźle zarobić 1U1 
tych zbrojeniach -: mnrc:zcił palqc z lr.i­
bościq grube hawańskie cygaro. ]ah tak 
dalej pójdr.ie, to ... - uśmiechnął się do 
własnych myśli błyskajqc rzędem nieska 
zitelnie złotych zębów. 

- Żeby tak jeszo:i:e nowa wojenka ... 
eoś w rodzaju drugiej Korei - snuł 
swoje marzenia otacz11jąc się kłębami cy 
garpwego dymu. No cóż, nasz Hany 
Truman też ma głowę nie od parady. 
Na peu11io coś tvyumnbirrnje w 11aibliż­
&zym cz<Mie. Lubi chłop dolary, .1'o 
grunt! .. 
Błogie marzenia mister Johnsona przer 

wal m1gle głos spikera radiowego, zapo­
wiad(Jjqcy tm;iżnq a11dycję. Przedstawiciel 
Zwiqzkn Radzi.eckiego w ONZ Jakub 
Malik bi!dzie mówił na temat „ceny po­
koju". 

- f}hi! ..• - wydął pogardliwie usta 
mister Jolms(Jn. )abym za te1i pokój nie 
dał /Utwet _pól centa ..• 

Jednal.-.że w miarę słuc1umia wyraz 
ironii na tłustej twcir~y SJJek11la11ta ustę­
pował miejsca sinej bladości j przeraże 
niu. 

1F pewnej chwili z gło§nika padły twar 
do zaa·kcentou.>aue· słowa: I 

„Narody radzieckie wierzq także, że ' 
mOżna byłoby uregulować najbardziej 

1 

ostry obec11ie problem - ko11fli.kt wo- 1 

jenny w Korei. Narody radzieckie uu.la- ! 
ti;ajq, że pierwszym krokiem winno być : 
ro7poc::.ęcie. rokowań m.ię~zy walc~ący-1 
nn stro11am1 o zaprzestame ogma i za­
wieszenie broni przy wu1jemnym u,-yco­
falliu wojsk pow 38 równoleżnik". 

Mister Johnson skoczył z fotela jak 
oparzony. Nie pa11ujr1c nad wściekłościtJ 
cisnqł cygarem o dyu:a11. Bełkocząc ja­
kieś pieh,ielne przekleństwa pobiegł co 
sit w nogach n~ giełdę. 

A Ie było już zet 11óź11.o.„ 
Nazajutrz prasa doniosła wielki1hi na­

główkami o •kawstro/alnym spadku ak­
c.fi amery/~01/,skich koncernów zbroje/,. 
niou:ych. Trudria· o bardziej WymaW11ą 
odpmdcdź na o~tciadczente Mttlika .•. 

Biedny ni i ster Jolmso11 ! rr1 ciągii kil. 
ku godzin stl"acil pf1rędziesiqt tysięcy do 
larq••.'. które tak koc/l(t, 
. A j<'d11ak nrnsi11l pr;y::.m1ć. że cena po 
koju jest i dfo niego bard::.o lt'J60kt1. 

t'SJ 

Zebranie 
prawników łódzkich 
Dziś , dnia ::.a czerwca, o godzi­

nie 18, w sali Sądu Wojewódzkiego 
w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 5, od­
będzie się doroczne walne zebranie 
czJonków okręgu łódzkiego Zrzesze·· 
nia Pra-wników Polskicl;J.. 
Obecność wszystkich członków 

Zrzeszenia obowiązkowa. 

Dziś wyje_żdża 
delegacja łódzka 

na I Kongres Nauki 

„EXPRESS ILUSTROWANY'" Nr 177 

Odświ~tne oblicze! .~~~·-
wa waszego urlopu jest sporną. Wo­
be·c tego proszę się zwr(iclć do In­
spekcji Pracy, Łódź, ul. Zachodnia 
nr 64. 

przy.i1nu.ie Stolica w pl'zeddziei1 Kon~Tesu Nauki 
Prace przygotowawcze dobiegają końca 

W srzybk:im '1e1m·pi~ kończą slę szego pięLr.a um:ieszczono wielkie dawy wyd~wnłctw naukowych w 
,przygotowanLa do I Kongresu Nauki poiitrety na,jwybitnie.is1zych postęipo- Polsce Ludowej 1Jraz wystawy ubra­
Po'lskiej. Wszys,tikie sekcje i pod- wych ucizonych :polsk4d1 - Marii zującej udział nauki polskiej w służ.-
sekcje KongTl'!BU uikońmyły już Curie-Skłodowskiej, Mikoła•ja Ko- b!ie pokoju i postępu. 
prace. pernika , Stanisława Stasz!ca, Zyg- Międzyna.rodowy Klub KsiąLki i 
Kończy s:ię dekorowanie gmachu mun.ta 'Nróblewskiego, Karola Ol- Pra•sy uruchamia w gmachu Poli­

PoH.technikL w któTym obradcwać szewskiego, Juliana Marr-chlewskie- techniki w crz.asie Kongresu specjal­
'będzie Kongres. Z krużganków go, Joachima Lelewela, Hugona Koł ną crzytelnię prasy !Zagranicznej. 
drugiego :i trrzee'iego piętra wzdłu:i; hitaja, M:u·celego Nenckiego, Teo- Imponująco v,rygląda plac .Jedności 
.3cian w.spaniałej auli zwisają p:ęk-1 dora Dybowskiego i ti.nnych. Robotniczej przed Politechniką. Ło­
ne drraperie o barwach narndowych'. W gmachu Politechniki dobiegają pocrze tu więle dziesiątek flag na­
Nad 3-s~~rzydłov.rą trybun<\ 17awie- równie•ż lrnńca !Prace IJ)rzy organizo- rodowych. Ust.awia się tu Śpecjalnie 
s:zono olbrzymiego białego )Tła. Po I waniu cizterech wystaw: po-stępo- wykonany pomnik M:kołaja Koper­
obu jego stronach - emblematy wych tradycji nauki polskiego nik•a dłuita artysty-r7.eźbi8!rza Al­
Kongresu. oświecenia; wysfawy posrtępowej freda Wiśniewskiego. Udelmrowane 
Wokół auli na wy·so1kośC'i p.ierw- myśli ek.onomic1Jne~ w Połsce; wy- na cześć Kongresu zostały równ:eż 

T~kie 
' g1nach'y instytucji naukowych -

teraz b11dujemy gm~chy I pałiac SrtasziC'.ia - pmyszla siedziba 
PAN, Uniwersytet i inne wyżse.e 
uczelnie, ·instytuty naukowe oraz. 
gmachy państwowe. Witryny ks.ię­
garskie pełne są wyda\'lnictw po­
Ś'ij'ięconych I Kongresowi Nauki 
Polskiej, rzaopat.rzony.ch s·pecjalnymi 
opaskami i embl.ema>tami Kongresu. 

* * * 

* * „ 
„BARBURKA". - W wypadkach 

WSfl..elkich schorzeń i rzn1ieokształceń 
kos·tnych niależy się zwracać do le­
kanza ortopedy. Z dzieckiem, pos.ia­
da,jącym pł.ask:e stcipy ,P!l'osrzę s:ę 
udać do SizpHala Nr 5 w Łodzi przy 
ul. Drewnowskie.i 75. oddział chirur­
gii kos,tnej. Ambulatc•rium czyn11e 
jest codziennie od godiz. 11. 

* * "' BORKOWSiKA IRENA. - Jest 
pani w błędz.ie tw:ierd-ią·c, że kobieta 
ciężarna ma prawo nie przyjść do 
pracy 6 dni w miesiącu bez uspra­
wiedliwienla. Według Us-tawy o So­
c,.iaHstyciznej Dyscyiplinie Pracy, cię­
żarne'j kobiecie Pl1ZY&ługuj,e prawo 
opuszCJzenia jednego dnia 1 to za 
wiedzą oI'kz rz.godą rady zakładowej 
i cri.)•nnika S1PQłecz.nego. Na dluźszy 
przeciąg crmsu m-0że ona pnzerwać 
pracę jedynie na podstawie orzec.ze- · 
:n;ia lekarskiego. 

"' * . * B. z. - Za<laniem szkół zawodo-
wych jest wychowywać d. kształci6 
młodzież na wykwalifikowanych ro-:' 
botników. Do klasy pierwszej przyj­
muje się młodzież nieprarcującą w 

W związku iz Kongresem - 50 wy- wJęku od 14 la•t, posi>ac1a.jącą .świa-
1 biti1yc-h naukowców wygłosiło w dectwo ukończern;a 7 klas szkoły 

kraj.u. szereg_ od~y.tów w za~resie pods1·awowej lub wykarzane na eg­
swoJeJ S:pecyalnosc:i naukowe]. W z.aminie wslę1pnym wiadomośc:i z za­
miastach i ośrod1J:;ach wiejskich w_y- kresu 7 kla1s. Szkoły Zl'.'IS>adnicfle ma­
głosrz·onych będzie 1.50-0 odozytow I ją dwuletni okres nauczania. 

Ogólny wipok nowow;.i:uiesionego gmachu Powszechnego 
warowego w Warszawie pr:i:y ul. Brackiej. 

Odbierz przechowaj starannie 

Domu To-

Legitymacie ubezpieczeniowe 
stanowią obenie jedyną podsła~ę do świadczeń 

Od pocrząiku b1eżącego roku Za- n~nia, winien się o nią jak n.ajprf)· 
kład Ubezpieczeń Społecznych rza- dzej postairać. 
pnzestał ;przechowyw.aJnia w swoich 
odcIBialach obwodowych dowodów 
ubwpieczenia potrzebnych przy 
przYflll1'awan.iu i udrzielaniu ubezpie­
czonym świadczeń .i·ak pomoc lecz­
niaz.a, ~siJiki i renty. 

Obecnie każdy pracujący jest o­
bowiązany rzbie~··ać li statran.ruie prze­
chowywać dowody rro1t;rudnienia, 

Legitymacje ube7Ąt)ie~eniowe wy­
daje każdy rz.akład pracy, za wyjąt­
kiem prywatnych. Pracownicy za­
trudlrrieni w ~rywatnym /przemyśle, 
rnemiośle czy handlu,, otreymają le­
g;ity1rnac,je w odd'l1i-ale obwodo-wym 
ZUS. 

populairnych. Akcja ta zor,g,a1ITizowa- * * 
na przer& Towamystwo Wiedzy Po- H, z. _;- Państ~owa Szkoła dla 
wszechnej w przededniu Kongresu- Ins,tru•ktorów Teaitrów Ochotniczych 
irwać będzie przez cały lipiec. mieszoząca się w Łoc1zli pr~y ul'. 

Jedwab chiński 
I i pościelówka 

I 
w skaepach C. T. 

Na początku przyszłego ty)!odnia 
J rozprowadzony będzie do sklepów CT 

jedwab produkcji chińskiej. Jest Io 
jedwab na bluzeczki, sukienki, szlaf­
roki damskie i bieliznę męską. Sprze­
dawany on będzie w różnych kolo­
rach i des~niach oraz ~erokościach w 
cenie od 50 do 120 złotych :i:a metT. 

Oprócz tego, jak zapowiada CT, 
sklepy zaopatrzone będą w najbliż­
szym czasie w większe ilości m<1te­
riału pościelowego i dodatków kra­
wieckich, jak watolina, plOtno sztyw­
ne i podszewka. 
Jednocześnie jednak Cenlrala Tek-

6lylna przygotowuje się do sezonu ie· 
siennego i zimowego. Zgromadzono 
już większą partię flaneli, materiałów 
wełnianych na płaszcze damskie i 
męskie oraz jedwabiu w ciemnych ko-
lorach, (r) 

Junacy łódzcy 
pomogą budować 

fabrykę samochodów 

Gdańskiej 32, pnygotowuje kadry 
do zawodu linstruktoców-reżyserćw 
teatrów ochotniczych. Nauka trwa 
tmy Jata. UCZ!!liowie Il li HI roku 
przechodzą prakt;vce,ne ćwkzenia re­
ży-ser<:kie '" &wietlicach robotniczych 
na terenie Łod'l1i. Do S!Lkoły przyj­
mowarni są 'liarówno mężcrzyini jak 

kobiety w wieku od 17 do 30 lat. . „ 
* * „EKSTERNlISCI". - Dokładnych 

informacji w s.prarwie s.tudiów wyż­
szych udzieli wam ob. Horańska, 
delegat mfaistra szkół wyższych, u­
rzędu}ąca w Łodzi. przy ul. Zamen­
hofa 17: 

~~~ 
PIĄTEK, 29 CZERWCA 

13.30 . Muzyka dla wszystkich, 14,30 

Dziś wyjeżdża z Łodzi delegacja k·tórymi moźe ud01Wodni.ć swoje 
uczonych na rozpoczynający się ju- prawa do świadcrz:eń. Dowody te bę­
tro w WarszaV;ie I Kongres Nau)d d!llie również mustał p:rizeds!f:awić 
Polskiej. przy ubieganiu się o prz.yznall),'ie 

Trrz.eba też o tym pamiętać, że ~ 
becmń.e odtworzenie oo.gubionej legl­
tymacj:i jest utrudnione. gdyż prra­
cowniik musi s.ię rzwraoa.ć do- w11z.yst­
kich mk~adów pr·acy, w których d'o­
tychcrzas byl zaitrudn:iony. 

W dniu 3 lipca wyjadą z Łodzi ju· 
nacy na II turnus brygad SP. Uro· 
czyste pożegnanie nastąpi przed 
Dworcem Kaliskim o godz. 15·e~ 
Junacy łódzcy został~ przydzieleni do 
dwóch bry!!ad i pracować będą w Lu· 
blinie przy budowie fabryki samocho-

\V spomnienia o Feliksie D..,ierżyńslcim, 
14.45 Polska piehń masowa, 14.50 Muz1· 
ka rozrywkowa, 15.30 Audycja dla świe 
tlic dziecięcych, l:i.50 Audycja lite.rac 
ka, 16.10 Muzyka baletowa, 16.2{) Pro­
gram lokalny, 17.05 Reportaż, 17.15 U­
twory Franciszka Lis7ita na fortepian w 
wyk. Hieronima Sllperki, •17.40 Koncert 
chóru i orkiestry rozgłośni szczecińskiej 
PR., 18.00 Wiersze Maria1111. Pieeha:la, 
W,15 Program l~kalny, 19.00 Utwory 
skrzypcowe kompozyto1·ów pol!ll;;ich. -
19.20 P.rngram lokalny, 20.26 Wiadomo· 
ści sportowe, 20.30 Koncert masowy, 
21.15 Sprawozdanie z pierwszego dnia 
ohl"lłd Kongresu Nauki Polskiej, 22.00 
Muzyka i aktualności, 22.30 Muzyka k.a 
meralna. 23.10 Koncert solistów - w 
programie muzyka węgierska, 23.50 Pol 

Delegaeja liczy około 90 osób. renty. 
Wyjazd nastąpi specjalnym wago- Kto więc nie ma. jeszcze legityma.- Trzeba wJ.ęc odebrać swoje legl­
nem o godz. 17.55 z dworca Fa- J cji ubetlll>ieczeniowej, w · ~tórej za.-l tymacje i staramlie je !Pme<:'howy-
brycznego. . (na) kłady praey wpisują okresy za.trud- wać. (an) dów oraz w Olsztynie. (r) ska pieśń masowa. ' 

f.2,dzieitna nowelka „Expres~ F. Ber:ą.hard. 

ES.TETA 
Restauracja. Tak zwana „lepsza restau­

racja" czyli restauracja pierwszej klasy. 
Kiedyś przychodziło tutaj „wykwintne to­
warzystwo"; zblazowane damuli& i różne 
nieroby o bardziej lub mniej efektownych 
tytułach. 

Dziś gromadzi się tutaj towarzystwo 
złożone z przedstawicieli różnych sfer. Są 
urzędnicy, młode l sprzedawczynie, robot­
nicy i studenci. 

Tak, tak, czasy zmieniły się. I w „Gos­
podzie pod srebrną sarną" jest dzisiaj 
inaczej, niż dawniej. Jest lepiej i jest 
słuszniej. 

W kącle sali siedzi starszy pan Malkon­
tent. Razi go trochę wesoły nastrój ze­
branych go§ci. On wolałby, żeby towa­
rzyst.wo było bardziej „nobliwe". 
Przeżuwszy swój kotlet, -spogląda w 

stronę srisiedniego stolika. 
Spojrzał raz jeden i drugi, a potem 

skinął w stronę kelnera. 
Hullo, panie starszy! 

· - Słucham. - Kelner zatrzymał się. 
- Czy mógłbym dostać ciepłej wody? 

- zapytał starszy pan. 

Kelner spojrzał na niego ze zdziwie­
niem. 

- Ciepłą wodę? Jak mam to rozumieć? 
Czy może na grog? 
Gość potrząsn~ głGwą. 
- Nie!„. Nie do picia ... 
- Ach, rozumiem! Chciałby pan trochę 

wody na sp'odku, żeby przemyć sobie koń­
ce palców? 

- Nie, proszę pana! 
Kelner nachylił się i spytał dyskretnie. 
- Bardzo pana przepraszam! Na co jest 

panu potrzebna ciep.la woda? 
- Do golenia! - odparł gość, podno­

sząc głos, tak, że słychać go było na pół 
sali. 

- Do golenia? Tu, w naszym lokalu? 
Głosem jeszcze donośniejszym powtó­

rzył starszy pan. 
- Tak jest! Do golenia ... tu, w waszym 

· lokalu! 
Kelner zmarszczył czoło. 

- Najmocniej pana .przepraszam, ale to 
jest niemożliwe. 

Niemożliwe? , . 
- Ewentualnie zechce się pan POfaty-

gować do umywalni. $ądze, że to byłoby 
właściwsze ... 

Dziwaczny gość potrząsnął energicznie 
głową. 

- Ani mi się śni! 
- Bardzo pana przepraszam, ale pan 

zapomina, że znajduje się w lokalu ... w 
restauracji! 

- Czy tylko ja zapominam o tym? 
Niechno pan spojrzy, panie starszy, na tę 
fiłamę, która siedzi tam, naprzeciw. Widzi 
ją pan? 

Naturalnie, że ją widzę! 
Starszy pan podniósł jeszcze bardziej 

głos. 
- Ta dama czesze się już od pięciu 

minut, nie licząc się zupełnie z otocze­
niem. Jej włosy rozlatują się na wszyst­
kie strooy. Powiew z wentylatora może 
jeden z nich rzucić i na mój talerz. To 
jest wysoce nieestetyczne i niehigieniczne! 
Głos jegb przeszedł w krzyk. 
- Znajdujemy się w restauracji, a nie 

w zakładzie fryzjerskim! Albo zakaże 
pan tej pani czesać się, albo też ja zacznę 
golić się tutaj, przy tym stoliku! 

- W tej chwili zakomunikuję to tamtej 
pani! - skłonił się grzecznie kelner. 

Wnet potem zatrzymał się obok stqlika 
kobiety, której zachowanie się tak bardzo 
wzburmło stare11:0 estetę. 

- Bardzo panią "'rzepraszam rzekł 
uprzejmie. - Jest pani proszona, ażeby 
włosy swoje d0iprowadzić do porządku ra­
czej w toalecie! 
Młoda pani, nie odkładając grz,ebienia, 

odpo;wie<lziała stanowczo. 
- Pan daruje, ale nie zastosuję się do 

pańskich wskazówek. 
- Ależ proszę pani... - zaczął się jąkać 

kelner. 
Pani z grzebieniem, zauważywszy je­

go zaklonotanie, uśmiechnęła się dyskret­
nie. 

- To co robię, robię, proszę pana, z 
premedytacją. To ma być dla kogoś na- . 
uczką. 
• Teraz kelner zbaraniał do reszty. 

Czy mogę zapytać panią, komu chce 
pani dać nauczkę? 

Temu panu z sąsiedniego stolika. 
Temu str:iszemu panu? 
w:rnśn.ie! Temu, z którym rozma,viał 

pan przed chwilą. 
- Temu panu? 
- Właśnie! - skinęła głową pani z 

grzebieniem. - Od kwadransa już czyści 
on sobie ucho zapałką. owiniętą w kawa­
łek waty Myślę że takie czynności usku· 
teczniać można w domc1, To jest napraw­
dę wysoce nieestetyczne! 

(Z „Frischer Wind" tłum. M.) 
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WACEK: - Pić mi się chce ... 
WICEK: - Kupię ci lemoniady! 
WACEK: - Nie lubię lemoniady! 

Chcę się napić zwykłej wody! ~ 

WICEK: - Gdzie tutaj jest woda? Bo I 
koledze bardzo się chce pić ... 

O'B.: - Już trzy lata pozbawien~ jesteś­
my wody! A .są w tym domu oprócz loka­
torów i sklepy uspołecznione ... 

WICEK: - Cóż to za płyta? 
OB.: - To właśnie zepsuta studnia! 

Nie możemy doprosić się napra-wy! 
WACEK: - A skądże ten odór? 
OB.: - Z podwórzowego ustępu ... 

WACEK: - Wiesz eo? llup mi już le. 
moniady!„. Ale zobacz, 11;ł6ry to numer 
domu, bo gdy opowiem J!Pnu, co:m tutaj 
wid.ział, to mi nie uwierząL. · 

WICEK: - To poszukajmy studni! I 1 WICEK: - Stalina, numer 48! 
smr 

Znowu dokumentacja techniczna ~ 

lOdż chce dużo budować, .. K.~:-m:::...~~"::~m. Z pamiętnika nauczyciela 
ZO.l.51. - Dobiega końca 45 rok mo 

jej pracy nauczycielskiej. Jeśli nie paja 
- dę na kurację, nie będę mógł nadal u­
c1yć. Za kilka d11i idę po skierowanie. ·ale inwestorzy zamiast pomóc ułrudniaiq pracę 

Nowa. szkoła i nowe pawilony szpitalne lZ.fl.51. - Lekarz rejonowy po dlu­
,;iej obserwacji i jeszcze dłuższym bada- . 
niu skierowal mnie na komisję lekcmkq. 
Myślę, ie zostanę skierowany na lecze-

lrii9.ll. 51. _ Komisja lekarska posta- budowie nowej, ogromnej szkoły, o kubaturze ponad 30 tys. mtr. się budować nowa szkoła, dopiero p RZY ul. Wólczańskiej 192 rozpoczęły się niedawno roboty przy I ubil~głym roku wiedział, że będzie 

n.oiviła «!ysla.ć mnie Ha leczenie. Chyb<i · s.ześó. Trzypiętrowy budynek pomieści szkołę podstawową i lice- pud koniec mai·ca dostarczył za.łoże-
nie pojadę teraz, ibli~ się koniec ro· um pedagogiczne. Gmach będzie wYpos.azony we wszystkie najnowo- nia. projektowe. A t w procedurze 
k~ Sskoda mi zostawić uczniów, Poci:e- cześniejsze urządzenia. Do .użytku ~ być odda.ny w przyszłym roku zat\Vierdzenia pl!-Ojektu też się zbyt-
ka~ do wakacji. Ko.misja zgodziła się szkolnym. nio nie spieszył. Bo projekt szkico-

wy p~·zekazan'Y 19 maja wrócił do 
wy~łać mnie na lecsenie w lipcu. Zarząd Budowlany nr. 3, wznoszą- poprawki, zmieniające nieraz bardzo Biura Projektowaoia dopiero po 

U.Vl.51. - Byłem dziś w ZLP przy cy tę szkołę, rozpoczął jednoczęjnie poważnie cały projekt. Tak ścisła miesiącu zamiast po 10. a na.;iWYźej 
ul. Kościuszki 48, aby dowiedzieć si@ p1•ace przy rozbudowie szpitali kontrolą jest jednak niezbędna. Mo- 15 dniach. 
idzie u,·1ac{ę 11a kurację. Urzędniczka nr. nr. 1 i 4. W szpitalu przy ul. żliwe błędy trzeba od razu usunąć, Podobne koleje przechodziły pro­
uprzejmie popro!ił-4 mnie, abym przy- Przędzalnianej 75 powstaje nowy a nie martwić się dopiero po wy- jekty rozbudowy szpitali. I z tego 
u.edł 15 czerwca, gdys papiery nie aq pawilon chirurgiczny na 100 łóżek, budowaniu gmachu. właśnie powodu na dokumentację 
je$,c:e 1otowe. jednocześnie przyłącza się gmach Ale inwestorzy zda.1ą się o tym techniczną będzie się jeszcze czekać 

15.Vl. 51. - Moje papiery nie 111 je- Polikliniki. Łącznie roboty te obej- zapominać. Chociaż istnieje w tej do sierpnia. Największą winę w tym 
1scs.e ,ęotawe. m4ją kubaturę ok. 34 tys. mtr. sprawie spec;lalna instrukcja Pań- ponoszą _sami inwestorzy. 

l8.l1l, 51. - Po dwugodzinnym sie- sz:eśł. W szpitalu przy ul. W6lczań- stwowej Komisji Planowania Gos- Ą i w tym roku, mimo, ze 15 
dimiu na korytarzu t.a sanuJ ur:i:ędnicska skiej 195 buduje się również nowy podarczego, która mówi, że inwesto- czerwca już minął, jeszcze żaden z 
nmajmiła mi, :ie ,,sprawa moja ~ostała pawilon chorób wewnętrznych na rzy obowiązani s z:łożyć wstępne inwestorów nie zgłosił . się do Biura 
ptze&krri.a do wvdzialu powiatowego, ul. 100 łóżek. założenia projektów i zawrzeć urno- Projektowania. Można by z tej bez­
W olcza1iska 3 i ie tam jui na pewna Są to wielomilionowe inwestycje, wę o wykonanie dokumentacji troski wywnioskować, ze w przy­
otriymam !kiercnca.nie do .sarw.toriuni". ogromne - budowy wymagające do- technicznej dla budowli planowa- szlym roku nic się w Łodzi nie bę­
Pod.:i:itkowalem :i:a informację i pojecha- kładnego i sprężystego zorganizowa- nych na rok 1952, do 15 czerwca dzie budowat:, a przecież plany na 
lem nu w ólczwi~kq. Ok.a:imlo się, że nil! nia robót. A to jest, . niestety, w tej 1951 roką I rok nadchodzący są o wiele większe 
ma w tej clnvHi kieroumiłw. Kazali mi chwili uniemożqwione brakiem do- A Wydział Oświaty, który juź w niż w roku bieżącym! (1) 
przyjść na:miutrz. kumentacji tecfuucznej. 

19.Vl. 51. - Kieratmikn nie ~1$fa• Roboty prowadzi się małymi od- T 
lem. Ur;;ędnic;;ku i:.odjęfo się wys:mka- cinkami, według ustnych wskazó- U 

wek inżynierów architektów wyko­
nia mojej sprnwy. Po dobraniu klucza nujących projekty tych budowli. 
do biurka z pupierami (1rlaścii~ klucs Jest to poważne utrudnienie zarów­
zabral kierownik) i po długich poszu· no dla za.logi budowlanej, która nie 
kiwa.niach zrwle:iono moje papiery. Do może sobie prfleZ to należycie zor­
wiedzialęm się ;; nich, że lłll1m jechać ganizować całości budowy, jak i dla 
d? Ciechocinfra. jednak _bez kierowni1~a architekta, którego ciągle odrywa 
nie otrzy1fUlin sk1crowa!l1<1.. , . się od właściwej pracy nad doku-

20.VI. 51 . - Urzędmczka oswuzdczyla mentacją. Słowem - podwójna stra­
mi: „Mówiłam kierownikowi o &prawie I ta czasu, 
P<IM, kierou:ni_k o~wiadc:rt, że nie ~~ Przedsiębiorstwa budowlane mają 
~?~u zafotwiac _slaero~can na. Zecze~le · swoje harmonogramy robót, których 
Poj~ę ~am do krerurcnika, moze mme ZG muszą się trzymać. Opóźnienie ter­
ł11t1VJ.. . • • minu rozpoczęcia jakiejś budowli 

22.J:'l. 51. Postmwwił~m czekac na kie- naraża je źawsze na pewne straty. 
rowmko. ~ano go .m~ by~o, _przyszedl Wobec tego alarmuje się Biuro Pro­
przed trzecią. ~zna1m1ł mi, :.e spra~Q jektowania: _ „dajcie prędzej do­
przesłf;ł do Zgierz.a. TfI!!! dostanę slf,ie- kumentację". 
rowame•.. Ale nie .zawsze tG jest możliwe. 

23.f/l.51. - W Zgienu dowiedziałem Opracowanie m-ojektu architektoni­
.sif, że skierowania nie dostanę, ponie- cznego wraz z pełną dokumentacją 
waż mieszkam w Łodzi. dla dużego -0biektu trwa conajmniej 

25.Vl. - 117 Łodzi, przy ul. ~'ólczań- pół roku. Każda faza jaką przecho­
~kiej 225 oz11ajmiorio mi, że w my.<l o- dzi dekumentacja techniczna, od 
kólnika, tylko Zgierz moje wydać mi szkicu koncepcyjnego do szczegóło­
akierowanie. wych rysunków roboczych, musi 

26.VI.51. - Byłem w Zgierzu. Kiero- otrzymać akceptację komisji mini­
wnik oświadczył, że nie z11a tego okól- sterialnej. Każda niemal komisja 
nika i skierowania nie wyda.. . wprowadza mniejsze lub większe 

27.Vl.51. - Napisałem list do Redak-

cji „Expressu Ilustrowanego". Teraz juz wi•ększą Opt•e•·ą 
na pewno otrzymam skierowanie. Lecze a 
nie jest mi potrzebne obecnie jes:cze t • k 
bordziej, ir~t nie czuJę nóg ad chodze11fo O OCZ y SI ę Ursy 
po urzędach. , łk 

Stały czytelnik „Expre~su" począ OWegO nauczania 
D. K. Dnia 26 czerwca odbyła się sesja 

• ---------•(o•p•r•a•co•w•ał•u•)•.JDzielnicowej Rady Narodowej Łódź­
Południe. 

Po wysłuchaniu sprawozdań i sze­
rokiej dyskusji zebrani podjęli uchwa­
lę, w któ.'ói!i postanawiają m. in. oto­
lczyć więk~zą opieką kursy początko­

kończą się 
Wystarczy zaobserwować ludzi 

kupujących owoce z ulicznego wóz­
ka, aby stwierdzić, że więki;zość 
osób lekceważY. sobie zupełnie zasa­
dy higieny. Owoce brudne, lepiąc;e 
się od kurzu, nabierane do' toreb 
rękoma nie zawsze pierwszej czy­
stości, jedzone są przeważnie bez 
uprzedniego mycia. A niemyte owo­
ce i jarzyny, to główne żródła zara­
żenia durem brzusznym. 

Z równą lekkomyślnością łodzia-

Filmy o uczonych 
na ekranie 
kina "Tnt ry'' 

W związku z I Kongresem 
Nauki PolskieJ, Okręgowy Za­
rząd Kin . w Łodzi organizuje w 
kinie „Tatry" przegląd filmów 
z życia wielkich uczonych. 

Filmy, które zobaczymy w o­
kresie trwania ko!lgresu będą 
obejmowały najrozmaitsze dzie­
dziny nauki i zainteresują one 
zarówno młodzież szkolną, aka­
demicką, lekarzy, inżynierów, 
techników, jak również robo­
tników, rzemieślników i wszyst­
kich ludzi pracy. 

I tak w okresie od 29. VI. do 

niedługo 
nie ustosunkowują się do szczepień 
przeciw durowi brzusznemu, co w 
skutkach może być tragiczne. Rok 
·rocznie przecież zdarzają się dzie­
siątki wypadków tej choroby. 

A szczepienia prowadzone są sta­
le, od wielu już tygodni. Szczepić 
się można we wszystkich ośrodkach 
zdrowia i w 15-tu punktach dozoru 
sanitarnego. Dlaczego więc dotych­
czas zaszczepiło się zaledwie 200 tys. 
łodzian? 

Termin szczepień upływa z koń­
cem czerwca. Ci, którzy narażając 
własne życie i zdrowie spoleczeń­
.stwa nie poddadzą. się szczepieniu, 
będą karani. Ostatnio wydane zo­
stało zarządzenie, na mocy którego 
komitety blokowe sporządzą spisy 
opornych. Na podstawie tych spi~ 
sów nakładane będą kary. 
Należy jeszcze dodać dla orienta­

cji, że szczepieniu podlegają wszys­
cy od 5 do 60 lat życia. Jeżeli na­
wet ktoś szczepił się w roku ubie­
głym, musi zrobić to również -w tym 
roku, bo działanie szczepionki wy­
gasa w przeciągu kilku miesięcy. "(b) 

Dziś obrady 
dzielnicowych komitetów 

obrońców pokoiu 
Dzisiaj, 28 bm. odbedzie się o go­

I prośbą o przeprowadzenie remontu. NU. 
stety bez skutku. Pien.vsze dwa złożyliś­
my w lawch 1947-48 u administratora. 
domu. Wobec tego jednak, że administro 
torzy często się zmieniali, napisa~ 

trzecie podanie do Zarządu Nierucho­
mości. Przyrzeczono mun, iż sprawq M 

tychmia5t będzie przeka:i:nn4 jednej • 
/irm budawlanych i że wkrótce rozpoc;­
nie się roboty. Tymczasem minął l'ttk 
1948, 1949, 1950 i nikt nie minteresowal 
się stanem budynku .•• " 

Lokator:.y domu przy ul. Ogrodowej 54 

(podpisy) 

Artyści cyrku Nr. 3 
walczą z zespołem 
,,Expressu Ilustrowanego" 

Takiej atrakcji chyba jeszcze 
dotąd nie było. Na zielonej Dlll· 
rawie, w niedzielę 8 lipca, o 11-ej 

przed polu· 
dniem, spotka• 
ją się artyści 
Cyrku Nr. 3 
z dzien'nikarza• 
mi „Expressu 
Ilustrowanego". 
Spotkają się -
to mało. Roze­
grają . jedyny 
w swoim · ro­
dzaju mecz pił. 

ki nożnej, tym sensacyjniejszy, że 
wśród jedenastki artystów cyrko­
wych zobaczymy aż trzech Chbi· 
czyków z doskonałego zespołu 
ekwilibrystów, popisującego się 
codziennie na arenie przy Pl. Nie· 
podległości. 
Oczywiście mecz będzie me· 

czem. Artyści cyrkowi złożyli 
solenne zobowiązanierże żadnych 
sztuczek z piłką nie będą robili, I 
a dziennikarze „Expressu" wza• 
mian obiecali, ze wynik podadzą 
zgodny z prawdą, chociażby na· 
wet przyszło im przegrać. 

Niemniej jednak artyści Cyrku 
Nr. 3 popiszą się 'w rozmaitych 
numerach, ale to w przerwie, zaś 
dziennikarze przez mikrofon po· 
wiedzą kilka słów do publicz• 
ności. Teren boiska będzie zra· 
diolonizowany i w c:ltasie trwania 
meczu konferansjer będzie inlor· 
mował publiczność o rozgrywają· 
cych się na boisku wypadkach. 
Przedsprzedaż biletów odbywa 

si41 już od piątku, dnia 29 bm. w 
następujących punktach: Miejski 
Ośrodek Informacji - ul. Piotr• 
kowska 104, Biuro Reklam i Ogło. 

( szeń RSW 1 Prasa" - Piotrkow· 
ska 104, ka · Cyrku Nr. 3 - PL 
Niepodległości (codziennie od 10 
do 15 za wyjątkiem niedzieli) • 

No a dochód, oczywiście - na 
budowę Teatru Narodowego w 
Lodzi. -

Odczyt wego nauczania dla analfabetów oraz 
Dwaj młodzi, ale zarozumiali ak- zacieśnić współpracę z komitetami 

łorzy, opowiadają sobie o swych .rodzicielskimi w tych szkołach w któ­
„sukcesach" na scenie. rych nie dawała ona dotychczas za-

- Ja gram całą duszą - mówi dowalafocych wyników. 
jeden. - Gdy wchodzę na scenę, nic Zobowiązano również komisję rol­
mnie nie obchodzi oo i;ię dzieje do- nictwa d~ większego interesowania 
koła. Czu~ę i ~clzę tylko swą rolę .. , s~ spraw~i J,"olnictwa w dziel~i. cy 
l'ublicznosci nie ma, ucieka... Łódź-Połudnae, dotychczas bowiem 

2. VII. 51 r. zobaczymy w kinie 
„Tatry" następujące filmy: dn. 
29. VI. „Czarodziej sadów", 30. 
VI. „Życie dla nauki", 1. VII. 
„Historia jednego ·· wynalazku", 
2. VII. ,;w imię życia". 

Poza tym kina będą wyświe­
tlały specjalne dodatki oświato­
we jak: „Mikołaj Kopernik", 
„Flora Tatr", „Wyprawa na 
wyspę Kościuszki", ,,Ptasia wys­
pa" i inne. 

dzinie 16-ej w świetlicy , przy ;FL W to~tą rocznicę napaści hitle­
Zwycięstwa 2 posiedzenie Dzielni- rowcó·:: i-~ Związek Radziecki, Za­
cowego Komitetu Obroóc6w Pokoju ;:::-: ·.l Grodzki TPPR w Łodzi, orga­
- dzielnicy Widzew. nizuje odczyt pod tytułem: „Naród 

.Zaś o godzinie 15.30 w świetlicy radziecki pogl'omca faszyzmu - o­
Zarządu Nieruchomości przy u ·„ :.: :. brańca pokoju światowego". 

- Wcale się temu nie dziwię - nie potrafiono zorganizować odpo-
IV_trl\C& spokojnie kolega, wiednio pracy na tym odcinbu. '(u) 

fiń skiego ~5 odbędzie si~ posiedzęiaje·~- dceyt _ adbędzie się w piątek, 29 
DKOP dzielnicy śródmieście ~ ~ ·.. ą <I łą4,z. 16.30, w świetlj,ey 
wa. "- ,__; • "tzY'. ul. Kilińllki~o 96. 

• 1 



STR. 4. 

ADRIA - nie02ynne. 
BAJKA - Ostatni etap - 17.30, 20. 
BAŁTYK - Dzieci ulicy - 16.30, 

18.30, 20.30. 
GDYNIA - Program rozmaitości -

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Pan Nowak 

16, 18, 20. 
MUZA - Gęsiarek Matyi - 18, 20. 
POLONIA - $piewak nieznany -

16.30, 18.30, 20.30. • 
PRZEDWIOSNIE - Rwący potok-

18, 20. 
REKORD - Wielkie nadzieje -

18, 20. 
ROMA - Za cenę życia - 18, 20. 
ROBOTNIK - Pragnienie - 18, 20. 
STYLOWY - Maaret - 18, 20. 
SWIT - Guramiszwili - 18, 20. 
TATRY -- Parada natrętów - 16, 

18, 20. 
WISŁA Wschodnie 

16.30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ - Renegat - 15.30, 

18, 20.30. 
WOLNOSC - Zasadzka - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - S.O.S. - 18. 20. 

Wiem. Mówiłem c1 JUZ również, że 
marzyłem o tYm, żeby wciągnąć cię do 
naszej pracy. Ale, żeby pracować z nami, 
musisz być zdrowa„. i wolna. 

Trochę za gwałtownym ruchem odsta­
wił szklankę i spytał niby od niechcenia. 

- Co ci powiedział doktór Twerga? 
- Że rzeczyw.iście zostainę matką. Za 

sześć i pół miesiąca. 
Lekko zadrżały jego wargi. 
- Dokt6r Twer<>a wspominał ci chy­

ba, że w warunkac , w jakich się znala­
złaś, dopomoże ci, żeby dziecko to nie 
urodziło się ... 

Z kolei zadrża.ły usta Anny. 
- Prosiłeś go o to? · 
- Prosiłem. A doktór Twerga zdecy-

dował się odstąpić od swoich zasad i do-
pomóc ci. . . . . 

- Trudziłeś się na próżno. Ni~ prze­
k::małeś aini mnie, aini doktora Twergi. 

Zmarszczył brwi. · 

„EXPRESS /LUSTROWANY:' 
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Co chcesz przez to powiedzieć? 
Że jednak zdecydowałam się uro­

dzić to dziecko. 
- To niemożliwe, Anno! 
Anna jest bardzo spokojna, sµbtelna 

i uległa. Nie lubi walki, tak jak walki 
nie lubi przezorna, ostrożna sikorka. A-le 
wiemy, że kiedy zły, obcy ptak zaatakuje 
gniazdo z jej pisklętami, sikorka z furią 
i zaciekłością rzuca się na przeciwnika 
i stacza z nim śmiertelny' bój: ażeby oca­
lić swoje maleństwa. 

Zawsze uległa i potulna Anna stafa si~ 
teraz odważna i bojowa. 

- Dlaczego niemożliwe! - podniosła 
głowę. - Nic nic zmieni mojej decyzji! 
To dziecko należy do mnie, i tylko ja 
rozporządzam jego losem! Ja też zdecy­
dowałam, że musi się ono urodzić! 

W oczach jego zamigotały ogniki gnie-
wu. 

Jesteś bardzo uparta! Przysięgam ci, 

że o nic. nigdy nie będę cię prosił, ale tym 
razem ustąp mi! Mówiłem ci już, że to 
dziecko rozdzieli nas. A ja tak bardzo cię 
kocham, Anno! 

- Gdybyś mnie kochał szczerze, nigdy 
nie zażądałbyś ode mnie podobnej ofiary! 

Przygryzł usta. 
- Ja wiem, Że to jest dla ciebie rze­

czywiście wielka ofiara. Ale zrób to dla 
mnie, proszę cię! 

Potrząsnęła głową, smutna, rozgory-
' czona. 

- Że też wc1ąz jeszcze 
mnie ZJrozumieć! I ja kocham 

nie możesz 
cię r6wnież, 

ale także i to dziecko, które noszę w so­
bie. 

Zmierzyli się spojrzeniami: nieledwie 
jak dwoje ludzi, którzy się nienawidzą. 
Głęboko osadzone oczy Krzysztofa za­
padły się jeszcze głębiej i bardzo stłumio­
ny był jego głos, kiedy rzekł po chwili. 

- Musisz, Anno, wybierać: ja ... albo to 
dziecko! 

Na moment znieruchomiała i minęla 
dobra chwila zanim odpowiedziała. 

- A więc zdecydowafam się. Wybie­
ram dziecko. 

Opadł w głąb fotelu. 
- Czy to jest twoje ostatnie słow-0? 

spytał głucho. 
- Ostatnie .•• 

Nr 177 

~ ·ligowcy 
~ i·„trampkarze" 

'-:~ zapraszają 
0/ę~ 
~ r::..- na stadion 

Po dłuższej przerwie zwolennicy 
piłkarstwa znowu udadzą się dziś na 
stadion przy Al. Unii, l!,dzie o godz.· 18 
rozel!,rany zostanie mecz mię~y 
Włókniarzem a chorzowskimi Budo· 
wlanymi, z którymi łodzianie prze;Zra~ 
li w ostatnim swym spotkaniu 1:2. 

Mecz ten poprzedzi spotkanie 
„trampkarzy" wyznaczone na godz. 
16.30. 

Posępny był to wieczór. Nie rozdzwo­
niły go lekkie melodie Mende!sohna 
i akordy szopenowskich mazurków. Nie 
rozjaśnił ani jeden dobry uśmiech. Oboje, 
Krzysztof i Anna, siedzieli jeszcze czas 
jakiś w milczeniu, a potem Kr z.ysztof 
podniósł się ciężko z fotelu. 

- Przejdę do swojego pokoju i pójdę 
spać, bo jutro muszę wstać wcześniej. Do­
branoc, Annol - chłodno, ceremonialnie 
niemal pocałował ją w rękę. 

- Dobranoc, Krzysztofie! - odpo­
wiedziała bardzo cicho. 

Stojąc już w drzwiach Gorayski od­
wrócił ~ię i powiedział ciepło, prosząco. 

- Za~tanów się jeszcze, Anno. I pa­
miętaj, że bardzo cię kocham: a dla czło­
wieka, którego ·się kocha, trzeba umieć 
ponieść pewne of.iary. 

Chciała mu odpowiedzieć: „Zastanów 
się nad tym samym!", .ale opuściła tylko 
głowę i powtórzyła: 

- Dobranoc, Krzysztofie .. „ Życzę ci 
szczę śl i we j drogi; 

Spała tej nocy mało i źle. Nad ranem 
usłyszała. że Krzysztof krząta się po swo­
im pokoju, a potem wchodzi do przedpo­
koju. 

Nagle do 1e1 uszu doszedł lekki zgrzyt 
klamki. 

(D. c. n.) 
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